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stronie wiersz SĄ: 
relowy mk. 30— 
na III stropie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiersz, 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłeszenia po 
mk, 2zawyraz, |nteresy 
handlowe i majątkowej 
mk. 5 za wyraz, Naj-| 
mniejsze diobne ogło | 
szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja niej 
odpowiada. 

Redakcija i Administracja | 

mieszczą się pod Ne 4, | 

przy ulicy Starososno»=| 
wieckiej w Sosnowcu. 


[Er ogłoszeń: Na 1-ej 


BH === RE WENT BU ZZZŻZHĄR ZZL 
| ŚRODKI LECZNICZE 


rzetwory Chemiczno-Farmaceutyczne. 
SPECJALNIE 


ŚRODKI DEZYNFEKCYJNE 
LYSOL LYSOFORM, 
CREOLINA i OCET DRZEWNY 
SPECYFIKI ZAGRANICZNE 


poleca 


G. LEITNER 


DĄBROW A-Górn., 3-go Maja 15.— Telefon 77. 
DE = >= l] | mezowi LJ 


i Prz 


APTECZNY 
DOM HANDLOWY 


KINO 


nfacisze” 


l 


a pea wtorku 
14-g0 do 19-go || 
czerwca 1921 r. 


p. 


wozdanie sir Stuartą da- 
ya wyrównania róż- 
ń pomiędzy Francją a 

| w sprawie G. Sląska, 

- Radość była jednsk przed- 
| wers. Anglja stanowczo żą- 
da rozbrojenia powstańców na 


Pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi słyuny 
światowy detektyw HARY PEEL w obrazie 


m peanege ysg PP 


d 


Od 14 do 20 czerwca 1921 r., 


Złodziej z rozkazu amora 

|  Arcywesoła komedja z niezrównanym komikiem 

| francuskim L'evesque 

' Re NE CRESTE znakomity odwórca roli Judexa 
w 5-cio aktowym nastrojowym dramacie paryskiej 

| wytwórni 


n iea 


„Zgrzyty życia 


| Początek przedstawień, w dnie powszednie o g. 6. 


ri Dozwolony dla 
„dzieci 


Sensacja! i 


t. 


„Więzienie na dnie 
morza” 


detektywny dramat w 6 częśc. 


kosy G. 


Sląska. 


, Sytuacja ogólna. 


co nie zgadzał się dotąd gen. 
Le Rond, pragnąc uniknąć 
konfliktu między powstańcami 
a wojskami koalicyjnymi. 

Wojska angielskie na G. 
Siąsku prą naprzód celem za- 
jęcia obwodu przemysłowego. 


Dotąd mieczy nimi a powstań- 
cami starć mie było, jednak 
wobec prówokacyjnego stano 
wiska Anglji należy się wszy- 
stkiego spodziewać. 

Nie w lepszej sytuacji znaj- 
duje się sprawa górnośląska 
na arenie międzynarodowej 
dyplomacji. Oto Loticher, fran- 
cuski mipister odbudowy zni- 
szczonych terenów -i jeden z 
najwybitoiejszych przemysłow- 
ców francuskich porozumiał 
się ze SŚtnnesem i obaj ci 
wielcy przemysłowcy proje» 
ktują podział G, Sląska na 
trzy części: polską, niemiecką 
i okrąg przemysłowy, który 


Koalicja radzi, a niemcy 
koncentrują wojska, 


Główna kwatera, 13 czerwca. 


Stwierdzono niezbicie, iż mi- 


mo zgody na zapizestanie 
działań wojennych, niemcy w 
dalszym ciągu koncentrują 


znaczne siły koło Raciborza, a 
wzdłuż Ojry sypią okopy, 
umacniając je zasiekami. Siły 
niemieckie obliczają na 50 ty- 
sięcy doskonale uzbrojonego 
żełnierze, zaopatrzonego na- 
wet w balony na uwięzi. 


Neutralność niemców. 
Bytom, 13 czerwca. 


W ostatnich dwóch dniach 
zdarzają się coraz częściej wy- 
padki zajmowania przez niem- 


oddanyby zestał pod zarząd 
francuski, Projekt ten. przy 
poparciu Anglji i Włoch, któ. 
re pragoą wojska swoje jak. 
najprędzej wycofać z G, Sią- 
ska i zasadniczo projekt ten 
uważają jako najlepsze rozwią- 
zanie coraz bardziej kompli- 
kującej się kwesiii górnoślą- 
skiej ma najwięcej szans po- 
wodzenia. 


Czy jednak z takim podzia- 
łem swej ziemi zgodzi A lud 
górnośląski, tego ani Lou- 
cher, ani tymbardziej c Hi ea 
nie biorą pod uwagę. 


Mogąsię więc przerachować! 


ców opuszczanych przez nas 
miejscowości w pasie neutral- 


- ny. 


Dopiero na skutek nacisku 
wojąk koalicyjnych, opuszcza- 
ją niemcy te miejscowości. 

Dzisiaj patrole niemieckie, 
próbujące się osadzić w rejo- 
nie OQleśna, zostały przez an- 
glików pobite i rozbrojone, 


I ty, Brutusie!... 
Paryż, 13 czerwca. 
(Tel. wł.) 


Hr. Sforza, włoski minister 
spraw zagranicznych, oświad- 
czył, że propozycja Lloyd 
Georga w sprawie rozwiązania 
problemu górnośląskiego nie 
daje wię pogodzić z traktatem 
wersalskim. 


O polską moc. 


= 


Nareszcie mamy ministra 
spraw zagranicznych. Gor- 
szące widowisko  przetar- 
gów partyjnych, zaciekłych, 
podstępnych walk i ordy- 
narnej kłótni nie o ideje, 
lecz teki, w chwili tak gro- 
źnej jak "obecna, skończone, 
na razie przynajmniej. 


Nim jednakże p. Skir- 
munt zdołał zasiąść na fo- 
telu ministerjalnym przy ul. 
Miodowej, już podnoszą się 
przeciwko niemu  syczące 
jadem nienawiści glossy ro- 
dzimego wichrzycielstwa z 
prawej i lewej strony. Rzu- 
ca się z góry, na ślepo ka- 
mienie człowiekowi pod no- 
gi, tylko dlatego, że nie 
jest z ich podwórka. Ta- 

ka taka ma zapewne na 
celu wzmożenie powagi i 


Sosnowiec, 14 czerwca. 


siły nowego ministra w o- 
cząch Europy 

Ostatnie, rozpaczliwe, nie- 
spotykane nigdzie na świe- 
cie przesilenie ministerjalne 
rozdarło do głębi otchłań 
naszej niemocy państwowej. 

Przekonało chyba każde- 
go z nas, że droga, jaką o- 
becnie kroczymy, prowadzi 
do przepaści. 

Jesteśmy słabi i nikt się 
z nami nie liczy. 

Czemże się to dzieje, że 
30 miljonowe państwo pol- 
skie jest lekceważone na 
arenie międzynarodowej? 

Że liczą się z nim dale- 
ko mniej aniżeli z Czecha- 
mi, Jugosławią czy Rumu- 


nją, jeśli wogóle się liczą? 


Że naród tak mężny, tysiąc- 
letnią kulturę za sobą ma- 


4 
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Adres dla.listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Frenumerata wynosi: 
z odnoszeniem miesięcznie 


_mk. 100. 


| 
iZ przesyłką pocztową if 
| mk, 125 miesięcznie. 


|oddziaty własne: W Będzi: 
| neul, Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
Kiewaczą, 6. Telefon 73, 


ji 
f 
| 


w Szopienicach i My: 
słowiczch na G. Śląska. 


jący, bogaty, zdolny i pra- 
cowity, traktuje się jak dzie- 
cko nieletnie? 

Dlaczegóż to państwo, 
mające najwaleczniejszych 
bodaj żołnierzy naj Świecie, 
tak słabem jest w istocie? 

Oto dlatego, że nie było 
i niema na świecie przykła- 
du, aby jednym z najbogat- 
szych i najdzielniejszych na- 
rodów rządzono tak nieu- 
dolnie jak naszym; że wszę- 
dzie na świecie są chwile 
świętej zgody, tylko nie u 
nas, że chcąc, aby nas za- 
granica szanowała i ceniła, 
musimy wprzód wzajemnie. 
się szanować. 

Naród ma w sobie nie- 
spożyte pokłady ‘energji i 
mocy. 

Czemv rząd nie organi- 
zuje ich umiejętnie? 

Czemu partje nie zawie- 
szą na kołku swych bezna- 
dziejnie nużących walk na 
jeden rok przynajmniej? 

Nie wystarczy bowiem 
manifestować jedności pod- 
czas „wielkich dni* sejmo- 
wych, aby za chwilę wziąć 
się znów za łby, Nasz front 
zewnętrzny zależy najzu- 
pełniej od frontu wewnętrz- 
nego. 

Europa wie przecież do- 
skonale, że wielkie i mocne. 
słowa sejmowe są tylko sło- 
wami, waleniem pięścią w 
próżnię. 

Ze usiłują one pokryć na- 
szą wewnętrzną słabość, fa- 


talną gospodarke; bezrząd 
admir‘ 
podis é liche supre- 


ma lex“, krzycz Lowskiej do. 
trybuny marszał Kodokiej 
posłów i ministrów. 

Przez jeden, jedyny rok 
niech ta maksyma zagłuszy 
myśl o kiełbasie wyborczej,. 
a wówczas ujrzymy zdumie= 
ni, iż polska moc wyrasta 
ze wszystkich stron. ` 

l] wówczas, polski mini- 
ster spraw zagranicznych 
może uderzyć pięścią w stó, 
a głosu jego słuchać będzie 
Europa. E: 

2, 


X 
ba 
A 
a 


7. w. 


Zaginął notes w płóciennej 3 

zielonej oprawce. Znalazca 

raczy zwrócić za odpowied- 3 

niem wriin Kob 
` ataja N 3 m. 


- — Przesilenie bez Końca. 
| -Warszawe, 13 czerw, * 
A (Przez telefon). 


> Zaledwie zażegnane  przesi= 
= lenie przez mianowanie minie 
> «stra spraw zagraniczo., p. Skir- 
5 munta, rozpoczzło się nanowo. 
3 Ostatnio zostaio załatwione 
E podanie o dymisję ministra 
|. skirbu Steczkowskiego i obe- 
„enje zarząd polskiego stronni- 
-etwa łódówego naradza się z 
„prezydentem ministrów Wito» 
sem w sprawie obsadzenia tej 


teki. j 

Z klubów stronnictw prawi- 
>cowych komunikują, że jeszcze 
>d ie teki będą opróżnione, 
mi. 


sy O 1 


mowicie: minister sprawie- 
dliwości p. Nowodworski i mi- 
i oświecenia p. Rataj 
podadzą się do dymisji. © 

Kandydat+m na ministra 
skarbu jest j koby prof. Jerzy 
Michalski, 


NSE EPEA AN YAIR WEBOWE 75 


Kronika polityczna. 


— Orgań bakatystów „Dan 
ziger Allgemeine Ztg.“ z ó- 
grómnym oburzeniem wystę- 
puje przeciwko jednemu z 
gdańskich dzienników niemie- 
ckicb, który zamieścił rzeczo- 

e sprawozdanie o podróży 

aczelcika państwa po Po- 
morżu. 

— Posiedzenie rady ligi na- 
rodów w G*rewie dla omó- 
wienia sprawy gdańskiej od- 
będzie się da. 17 i 18 czerwca. 


— Poseł polski przy Waty- 
"kanie, p. Józef Kowalski, opu- 
. szcza zajmowane stanowisko. 
— Jutro odbędzie się głoso- 
wanie góroików angielskich 
nad tym, czy strajk użończyć, 
czy też dalej kontynuować. 


` — W Monachjum został zà- 
strzelony przez niewykrytego 
dotąd mordercę, przewodńi- 
czący frakcji socjalistów nie- 
= zależnych w sejmie bawarskim. 
D Morderstwa dokonano 2 pobu- 
dek politycznych. Według 
wiadomości z żół socja'istycz- 
nych partja lewicowe ogłośić 
mają strajk z powodu morder- 
stwo Gereisa. 


za: 


— Do Niemieć środkowych 

zybyli bolszowiccy komisa- 

: ~ adoi Zioowjew i Radek 

celem zorgâniżzówania tam no- 

wego powstania komunistycz- 
nego. 

— Litwinow został komisa- 
rzem dla spraw zagranicznych, 
ma miejste Cziczerina, którego 
dymisja żostała przyjęta 10 
maja. 


„Psy“ na teren. *) 


| Było to w Warszawie, w 
| sierpoiu ub. rozu, Hordy bol- 
szewickie ea sę do Ri- 
mina. Nowym. wiatem 
i PO. oddział ochotót. 
|. ków; szedł młody, áp ewajack 
= _ całą piersią, kipiący życiem, 
|| wekoły, niet asobliwie junacki, 
Blond czupryny i niebieskie 
oczy.. i ta nicśmiertelaa pieśń 
| wcjacka, pląca w błękit, wp- 
| wołały na Arze kilku angli 
== , prźzypstrujących sę pó- 
| chodowi, grymas lekceważenia. 
|. <= Gdyby arm), polska biła 
|. się tak, jaz Śpiewa, pobił.by 
= Caly Świat, — rze} j+i60 2 
| kratkowany h 'dżenie mewów. 
|| Wilka d i te? pobite Śpie- 
| wająco bolszew ków .. 
/ B;dac niedawró w śztatie 
"SĘ KW na tereaie powstań 


| ženie techniczne „psy na teren" ozna- 


3 | E 


czym, łeżeliśmy podczas siesty ` 


poobiedniej na skraju lasu. 

Szosą szedł oddział powstań: 
ców. Niby. łan. żyta, wśród- 
którego błyszczały te same 
chabry-oczy, chwiaży się takie 
same okiście blond włosów — 
szedł sobie oddział, kolebiąc 
się rytmicznie, jak panna na 
weselu. 

Pierony śpiewały. 

Często gęsto obok tęgiego 
hycla (szelma służył pewnie. 
w grenadjerach pruskich) dre» 
ptał z fajką w gębie, podpis- 
rając się kijaszk m, lecim a 
ognist ieron, około m 
A E wyrostek, Mis y 
mu lufa karabinu bezczelnie 
wyrastała ponad głowę at por- 
tki na „zadku“ śmiały się do 
słońca  różowością młodego 
ciała. 

Huczał las pieśnia. 

„Cholery, łaziki*, — mruczał 
pod nosem zgryźliwy szef sztą- 
bu: — do uczciwej roboty to 
ich nie nap dzięz, Trzeci or- 
dyndns ucieka mi na frónt*. 

Są różne ananasy w wojsku 
polskim. 

Są psy na rum, na fasunek, 
na kob'ety, na szarże. Psy, 
które chca się „odkuć* i psy 
na teren. Te ostatnie, grandu- 
śniki, frajery  idealistyczne, 
pępki cielęce, potomki Knia- 
ziewiczów i Dąbrowskich, u: 
trapienie sztabowców — są 
pajszlachetoiejszą odmianą. 


Zua ich Lwów i Wilno, Cie- 
szyn i Warszawa. Gdzie tylko 
trzeba się było bć o Polskę 
-- psy na teren (co za węch 
bestje mają!) teciały w dyrdy 
o głodzie i chłodzie, z nie- 
śmiertolnym męstwem polskim 
w wątłych często piers acb. 
Mogiły tych najwierniejszych 
synów ojczyzny usiały pabo- 
jowiska polskie. 

A już najgorsze z tych pie- 
sków są studniarze. Zadna 
matczyna czy ©ojcowska smy- 
cza nie utrzyma takiego hulta- 
ja w domu. 

To samo dzieje się na Slą- 
skv, 

Jedna krew. 

Przychodzi do sztabu w 
pierwszym dniu powstania ślą: 
zak, jeden z niewielu polskich 
ofcerów z armii niem'ectiej, 
halercżzyk. B-z ręki. Of arują 
mu miejsce w sztabie, jako że 
chłop jest tutejszy, a cficerów 
brat, j 

„Perona świętego — dajcie 
mi tam jaki plutonik i szlua*, 

Szef pluaął ze złością. 

O, Polsko ! 

Dopokąd mieć będziesz u 
sieble hodowię takich psów 
terenowych — nie zginiesz. 

W nich rozrasta się Twoja 
siła. W ich piersiach jest to 
polskie bobaterstwo zakięte, 
co na zewiiątrz Uda się W. 
popularoym: a psiaktew! pie- 
rona! za 

Kochane chłopak! 


Sép. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk. 
14 


wtorek 


Dziś Bazylego 

Jutro Wita i Modesta 
Wsch. słońca 3m +49 
Zachód , 8m.10 


ra LĄ B 

Wróżby. 
Trzydzi-ści lit Istaienia 
Wrogowie Polsre wróżą; 
By up:ć się wolnością, 
Zaiste, to nie. dużo, uf 
Trzydzieści lat na własnym 
Bytówać mamy łanie, 
A votym nas rozdrapią 


‘N emiaszki i rosjanie © 


` baty osób, którym się nale 


Do licha z taka wróżbą, 

Co przyszłość naszą małże! 
Udławc:e się swym słowem, 
Niech porwie czart wróżbiarz:! 


Lecz myślę, że ta wróżba 

Nie wzbudzi w Polsce lęku, 

ak długo karabiny . 
zymamy jeszcze w ręku. 


jec owym złym  wróżbitom. 


Jipowiem w aqosób grzeczny: 
Bomaijcie! Lat trzydzieści, 
To wiek jest niebezpieczny, 


Trzylatek, który dziwiaj. 

Raczkuje tylko z trudem, 
a lat dwadz eścia s edem 
Żyć może wielkoludem. 


A wtedy swe muzkuj: 
Ws ęży gadki 
*Gznie prać po gębach 
Tych, którzy alai jadem! 
NEMO. 


Nowa para pociągów 
do Warszawy. Da dala. 
wozu podróżnych klasy I, II i 
Ill uruchom'ona została na 
przestrzeni Warszawa — Sos- 
nomiec od daia 10 czerwca 
dodatkową para pociągów oso- 
bowych Nr. 117 i 118 wędług 
rozkładu następującego: poc. 
Nr. 117 Warszawa dworzec 
główny odjazd 7.40. Sosno- 
w.ec przyjazd 18.00 z powrotem 
poc. Nr. 118 Sosnowiec odjazd 
7,45 Warszawa Gówna przy- 
jazd 18.35. 


Podwyższenie kol. bi- 
letów osobowych. Z do. 
1 lipca r. b. zostanie podwyż- 
sz03a - taryfa osobowa o 50 
proc. Ceny biletów perono- 
wych będą podwyższoae do 
10 my. jedoorazowo i do 300 
mk. miesięcznie. 


Czy jest jaka kontrola 
pad ilością artykułów żywnoś. 
ciowych oraz bydła i trzady, 
wywożonych na G. Sląsk? Nam 


to nawet na oko zdaje Sę, że 


dla zajętej przez powstańców 
połaci raju, liczącej (bez miast) 
najwyżej 200 tys. ludności, wy- 
wozi się Dpiepom.ernie wiele. 
Zwracamy na to uw'gę zarów- 
no władz czerwonego krzyża 
naszego, jak | władzy naczel- 
nej G. Sląska, aby nie dopuś- 
cić do przemycapia żywności 
do Niemiec, 3 
Jedoocześair, by żapobiedz 
wyzyskowi ludności śląskiej 
przez tamtejszych  paskarzy, 
należałoby koniecznie ogłaszać 
ceny zakupu artykułów żywa 
nościowych u mas, dóchodzą 
nas bowiem wieści, że nie tyl- 
bo rasi paskarz6, ale i paska- 
rze śląscy zarabiają miljony, 
a lui roboczy płaci i jeszcze 
podobno wmawia się w bich, 
że mają wszystko tak tanio! 


Uwadze instytucji 
rzemysłowych i han- 
jiowych. „Brataia pomoc“ 
uchaczó w wyższej szkoły ban- 
lowej w Warszawie padestae 
ła nam odezwę w której zwra. 
ca sę do wszystkich instytucji 
handlowych, oraz przemysło- 
wych z gorącą prośbą, aby 
zechciały przyjąć na 
praktykę większą ilość słucha- 
czów tej szkoły podczas lata 
t. j. od Lpca do paździeroiza 
b. r. przyniesie to bezwarun- 
kowó obopółce karzyści, po- 
żyteż indywidualny ! społecz- 
ny, Łiskawę zgłoszeniajnależy 


nadsyłać: Warszawa, ul, Ko- 


szykowa Nr. 9, wyższa szkoła ` 


handlowa, 


-O odznaki „;O. K. 0. P.“ 
Rada powiatowa obywatel- 
skiego komitetu wykonawcze» 
go obrony państwa, powołu: 
jąc sięna ogPłEGzby w „Iskrze* 


© regulamin odżnaki „O.K.O.P.* 


zwraca się niniejszym do wszy- 
stic komustetow, zarejestro" 
wanych w powiatowym komi- 
tecie obywatelskim  obroaj 
państwa, aby przedstawiły 54 
aomocnikom O.K.O.P. (J. Kar- 
uey, Niemce, poczta Granica) 
cdznal „komitetu z tytułu ic 

of:aroej pracy na rzecz obrony 


płatoą ` 


państwa w czasie zeszłrocz- 
nej fnwazji bolszewickiej. Li- 
sty kandydatów i kandydatek 
muszą obejmswać imiona i naz- 
wiska, Obkreślene charakteru 
pracy, instytucję i zaśmiadcze- 
nie jej zarządu z pieczęcią. 


Sprzepiewierzenie Ma- 
jorow: autokolumny w Będzi- 
nie, Wysockiemu, wytoczono 
«p'awę o sprzedaż 2 automo- 
bl wojskowych ze 2 i pół 
miljona mk. Podobno major 
W. już został areSztowany w 


WatS:awie. 
Zabawa komunistów. 


- Tow. kulturaluo-oświatowe p. f, 


„Pochodmia* czyni starania o 
pozwolenie na urządzenie w 
paru sieleckim zabawy za- 
pewne w celu zbierania fun- 
Guszu ną druk odezw komuni- 
stycznych. Jest to, rzecz pro- 
sta, mydlenia oczu robotniko- 
wi, by go przekonać, że bol- 
szewicy i niemcy nie dają pie: 
niędzy naszym komunistom. 

A może istotnie bolszewicy 
i niemcy machnęli ręką, wi- 
dząc że w Polsce gługich ma- 
ło, i nie chcą już przysyłać 
rubli i maręczek? 


Smierć przy pracy. 
W ub. sobotę, ovcło godz. 4 
po poludniu, majs'er fabryki L. 
Piątwowsk:ego, Jan SzowerSki, 
zajęty chwilowo w f bryce 
„W.żoiak i Synowie“ przy 
spaj:aiu odlewów stalowych, 
uległ wypadkowi tragicznej 
śmierci, wskutek pękwięcia ace- 
tylerowego aparatu do spaja- 
nie, w którym i PEazł Da- 
grom dzone gazy. Przy wybu- 
chu odłamek blachy z apatatu 
ugodził Skowerskiego w gło- 
wę, powcdając śmierć natych- 
miastowa, pomocnika zaś jego 
impet wybuchu przewrócił, 
bez żadnych jednak obrażeń, 
Szowergk', jako specjal sta, był 
dokładnie ooeznany z tego ro- 
dzaju robotami, wybuch zaś 
przypisać należy niezastoso- 
waniu przezeń koniecznych 
Środków ostrożności. 

Szowerski osierocił chorą 
żonę, oraz kilkudaiowe dziecko, 


Kobieta bez żołądka. 
Na jednym z ostatnich posie- 
dzeń paryskiej akademji me- 
dgcznej dr. Wistor Pauchet 
przedstawił wypadek, iż pew- 


"ma kobieta żyje od lat dwuch 


bez żołądka i czuje się przy» 
tym bardzo dobrze, Pacjentka 
cierpiała na wzdęcie żołądka, 
Załądek jej wycięto całkowicie 
tak, iż pożyw eaie przedosta- 
wało się bezpośrediio do ki. 
szek, W tydzień po dokonaniu 
operacji pacjentk: otrzy mała 
pierwszy pokarm. Obecnie jest 
zupełvie zdrowa 1 csiągnęła 
swoją pierwotną wagę. 


Ogniotrwałe zapałki. 
We Francji wyrób zapałex jest 
monopolem rządowym i dla- 
tego są one prawie nie do uży- 
c:a, Dawniej na dziesięć zapa- 
łez zapalała się zaledwie jed- 
ns, teraz zapala się każda, ale 
płomień drzewa nie chwyta. 
C:erpliwym fraacuzom było te- 
go za dużo, Zaczęto sprawę 
badać ı cóż się pokazało. Oto 
fabryki rządowe wyrabiają za- 
pałki z drzewa, pochodzącego 
z rozebranych Dbarakóv woj- 
skowych. Drzewo z:Ś użyte 
do baraków, było silaie imp: e- 


gooware, aby uczynić je nies. 


zapałoym. Konsumenci fran- 
cuscy długo jeszcze b;dą mu- 
sieli używać drogich, ale zato 
ogaiotrwalych zapałek, bo za- 
pasy drzewa 'z rozebranych ba- 
raków są ogromne. 

W Polsce wprawdzie nie 
mamy monopolu zapałkowego, 
lecz cieszymy się posiadaniem 
monopolu tytuniowego, które- 
go wyfoby w postaci pewnych 
gatuazów cygar, kosztują ba- 
jęczne pieniądze, lecz są rów- 
nież niezapalue, jak zapałki 
francuskie. f 


- bezimiennie Mk, 100 


deszeze o parku 


słów kilkoro. 


Gzytelnikowi „Iskry“ z „Kur, Zagł.*. 
(Liścik poufoy), 
Łaskawy Panie! 


Widocznie kształcił się pan 
więcej na czcigodnych broszu- 
rach a la „Pistolet do zabicia 
grzechów grzesznika“ lub 
„Caotliwa Rozanda w jaskini 
smoka” aniżeli na „Iskrze*, 
gdyż ta nie wpływa na podo- 
boe wyjałowienie, jak to wi- 
dzimy w eluzubracji pańskiej. 

Jeśli idzie o rzeczową dy- 
sputę, należy stwierdzić, A 
we wszystkich prawie mia- 
stach polskich parki i Aa 3 
otwarte są albo całą noc, albi 
do późaej nocy. Przykła- 
dr: Lwów (park K bńskiego), 
Krakow (parki Jordana i Kra- 
kowski) 1 t. p. Podubuie jest 
wszędzi: zagranicą. Należy 
tylko przewiętrzyć swą mizęc« 
ną łepetynę | wyjechać posg 
Mołobądz czy Wygwizdów, 
a przekonasz się poczciwy nię« 
boraku © powyższym, Zańy- 
kanie niektórych ogrodów W 
Warszawie, («resztą nie o go” 
dzinie 10 lecz późalej) mające 
poza nimi aleje i mnaóstwo. 
wypoczynkowych miejsc, spo- 
wodowańę  zostsło ingy mi 
względami, o których zapew- 
ce (?) pana wiadomo. 

Pozbawierio © mieszksń:ów 
Sosacwcą przechadzki po par- 
ku już o godz. 10 wieczorem, 
kiedy jest jeszcze prawie wis 
dno, jest bijącym w oczy non» 
sensem. S4 ladzie pracy, któ- 
rzy dopiero w tym czasie mā- 
ią trochę wolnego czasu. Jeśli 
zaś niekukuralna publiczność 
szpeci -park p-dzzag miedziele- 
pych zabaw, to diatego ma 
cerpieć z tego powodu kuhi- 
ralniejsza część? Wyocająć na- 
ieży poprostu większą ilość 
spiężystych dozorców. Wyna:- 
grodzenie ich pokryjepodw ż: 
ka wejściowego. 

Tyle ad rem. | 

Co do wybuchów mej na: 
miętiości (gdzie Rzym, gdzie 
Krom, a gdzie tresć mej nota: 
tki?) dziękuję uprzejme Panu. 
ża tak dobre o mnie mniema: 
nie. Istotnie, czuję się jeszcze 
młodym, czego o panu powie- 
dzieć nie mogę. Zostawiam - 
więc panu łaskawie cały park |. 
jako „utemperowanemu* (f.ni+ 
ta, finita)! 

Nakoniec ieszcze felno: vie 
ja jestem dowciņaym, tylko / 
paa. I logicznym. Bowiem p. jest 
czytelvikiem, ja kronikarzem, 
Czytelnika należy pieścić, sza- 
nówać, a jeśli cośzolwiex ma. 
pisze, to śmiać się ztego do 
rozpuku. am 


|” Tyan 


Z najgłębszym szacuakiem 
i poważaniem 
Kronikarz „łskry”. 


Koncerty. 
Dziś koncert orkiestry 11 go 
p. p. w ogródku przy restau- 
ra”ji w parku sieleckim, — — 
Wejścis 10 marek. 


Ofiary. „AB 

Robotn'cy fab. Chloranu Tow. 
Madpaki Maylida | węg 4 

owski na powstańców górnoślą- 
skich 5000 mk IZ 

5 proc. z zabawy Koło Zrzę 
szenia polse] młodzieży w Mi. 
lowicach na powstańców mk.. 
17836. 

Stanisław Szczepanek mk. 500 
na powstańców górnośląskich 
Zimoch na powstańców mk. 50, 

(Złożone w kantorze „Iskry“ 3 

> __ w Dąbrowie) > 

Na Powstańców Górn 


BE 
Ft yi 


2 


5 


au By 


[1486. Na listę 62 przez 
ekcję gim. im. 
wał pan Meyer 5000, Na listę 
e 44 biuro tow. akc. Siemens, 
| zebrało 4600. Na listę NM 67 
przez p. Strzałkowską zebrano 
0. Na listę Ne 112 przez p. 
| OQlszewską zebrano 2530. Na 
istę Ne 30 p. Openheim i Meyer- 
chold 2500. Na listę Ne 102 ofia- 
wał p. Likiernik 2000. Na li- 
ię Ne 50 przez s'raż. ogniową 
chotn. w Milowicach zebrał i 
płacił inż. Pa.słowski 1655. Na 
Ne 95 ofiarował p. Jędrze- 
ski 1000. Na listę Ne 43 
sz p. Podkajową zebrano 850. 
ja listę Ne 14 w Milowicach 
ez inż. Pawłowskiego 300. 


Skarbnik: 
J. Waśniewska. 


Lista ofiar, które wpłynęły 
f PO do c. k. p. G. Ś. 
ręce skarbnika od dnia 27,V 
| do 9-VI. Monsiorski wpłacił mk. 
zg" 50.000, niemieckich 175. 
i 
Jędrzejowie zebrano przez sta- 
| rostwa 20.000 Dochód z kon- 
| certu, urządzonego w  Grodzcu 
na rzecz górnoślązaków ' 15.000. 
| Zebrane przez k. p. G. S. od 
pracowników kopalni w Grodźcu 
| wpłacił pan Jabłoński 9200. Na 
! kopalni Aleksandrja w Wojko- 
wicach Komornych zebrano 5406. 
Składki urzędników w Grodźcu 
3970. Zebrane przez koło polek 
na zabawie, urządzonej w Milo- 
wicach 726000. Zebrane przez 
| księdza Krakiewicza, proboszcza 


cach 15095. Zebrano na 
kolacji, urządzonej dla profeso- 
| i studentów politechniki 
, lwowskiej przez p. Zakrzewskie- 
go 1242]. Zebrano przez koło 
, związku zawodowego pracowni- 
l ków kolejowych w Łazach 9680. 
| Z kasy magistratu złożono na 
i plebiscyt 743257. Unger 2.000, 
_ pan Brog i Oduchowski 5.097.50 
 fen., reszta osób drobnymi. Ze- 
p brane przez p. Józefowskiego w 
, gm. Pionów fimarek 4187, rubli 
| 10. Biuro huty Katarzyna zebra- 
| ło 3930. Malinowska 100. 

i Skarbnik 


| J. Waśniewska. 
k 
4 


Podpalaczka. 


3 == POWIEŚĆ 
Wam 74, 


|. — Boże wszechmocny, pe- 
ten dobroci i sprawiedliwości 
 jęczała ze ikaniem — wspieraj 
mnie, radź i prowadź! C emno- 
ści zewsząd mnie otaczają, 
wskaż mi droge, którą mam 
Jikiś człowiek 


o «iostrzeńca księdza Lan. 
r, który jest mojem dziec- 
kiem. S'ost'a proboszcza przy- 
rzekła mi czuwzć nad niem, za- 
stąp é mu matkę.. Dstrzyma- 
a obietoicy jestem pewaa. Lecz 
mego syna odnaleźć w 
a? Mamże iść do ludzi, 
 którzyby mogi: maie oddać w 
ręce żańd rmow. mamż* po- 
 wieizieć im. „jestem J]>anoą 
Fort er, t2, która uciekła z wię- 


t 
| 
3 


„moite!... Act! czemuż 
m! na myśl to " zystko nie 
przyszło! Pragu-'« u uwolnić 


się ter giym odzyskała 
_ awobodę, jestem zmuszoaą ukry 
a rz jak prz d dwudziesto jö 
ma laty! Scigają manie... sta- 
3 się pastwą policji i wię» 


ästa ofiar, które wpłynęły do 
centralnego komitetu pom. gór- 
oślązakom od dnia 27-V do 
JI. Zebrane na listę Nè 13 w 
Milowicach, wpłacone przez p. 
8 Pawłowskiego 34.000. Na listę 
| 3653 w hucie Milowice zebra. 
ao 11525, Na listę Me 99 zebra- 
so przez kom. P.G,S. w kg 


ki 3zica Z@bra- 
o £450. Na listę Ne 79 ofiaro- 


inspektorjaćie szkolnym w+ 


e a 0. tę Płz WO 1 gc WJ AR 


W dniu 9-VI od kom. P.G.S 
na Piaskach z kopalni Czeladź 
wpłynęły następujące ofiary: 4% 
opodatkowania się urzędników 
od wynagrodzenia za miesiąc 
maj r. b. 52.000, Dobrowolne 
ofiary wydź. budowl. 19.221. 
Składka dyr p. Markiewicza 4000. 
Machajski Antoni 100, Chatlapa 
Jan 100. Kucemba Wojciech 100, 
Łata Piotr 100. Sperka Piotr 
(tytułem kary) 100. Kolańska 

lena (tytułem kary)+50. Dąb- 
rowska Marja 50 Boroń Wiktor 
20. Razem 75841. Z tego zapła- 
cono zapomogę żonie powstań- 
ca Ottona Foj 300. Gotówkę wpła- 
cono do kasy centralnego komi. 


tetu. © 
Skarbnik: 
J. Waśniews*a, 


Policja strzemieszycka 
„pod kluczem. 


Ot dłuższego czasu do Dą- 
browy skalanie i handlarze 
nierogacizny opowiadali o po- 
bieraniu od nich przez policję 
strzemięszycką jakiegoś myta, 
czy baraczu od przewożonego 
towaru, który wieźli ze Skały 
do Dąbrowy. 

Wszyscy opowiadali o tym 
uogólniając to łajdactwo i szka= 
lując w ten sposób nasze wła- 
dze bezpieczeństwa, nikt jed- 
nak mie donesił o nadużyciach 
jednostek oficjalnie. 

S:częśliwym zbiegiem oko- 
licznaści doszło to do wiado- 
mości policji dąbrowstiej, któ: 
ra po porozumieniu się z ko 
meadą powiatową rozpoczęła 
śledztwo. 

W tym cela przebrani trzej 
policjanzi Szlezioger, Kabik i 
Rvygalik wyjechali w nocy do 
Sławkowa, gdzie spotkali ja- 
dących do Dąbrowy skalan, z 
którymi zabrali się z powro- 
tem. s 

W Strzemieszycacn spotkali 
ich tamtejsi policjanci, którzy 
po krótkiej. wymianie zdań 
odprowadził jadących do ko- 
mendanta posterunku, Zygmuu- 
ta Rególskiego, 

Targ w targ i łapówkę wzię- 
to w postaci 35 fuatów mięsa, 
które policjanci podzieli po- 
między siebie, dając coś z te= 
go i reetauratorowi Bazgiero: 
wi, u którego tranzakcji do» 
konali. 

Po przeprowadzeniu śledz. 
twa aresztowano krmendanta 
posteruuku Zygm. Rególskie- 
go, pozterunkowego Jana Py= 


zienia.. to straszne! O czemuż 
nie pozostałam lepiej obłą- 
kaną. 

Nieszczęsna ukryła w  dło. 
niach rozpalone czoło, głośno 
łkając. 

— Nie! — zawołała po chwi- 
li, podoosząc głowę, mimo to 
wszystzo, »'e uzaam sę być 
zwyciężona! Z głębia ciemoo- 
ści, w jakie maie wpycha fa- 
talność, będę prowadziła po- 
s-ukiwania bez wytcha eQ'a; 
Bóg.. może zl'tuje sę gadem- 
ną | bozwoli m: dojść do ce: 
lu. Mój sya przebywa zapew- 
ne w Paryżu, tam więc szu-= 
kré będę jego siadów, skoro 
s'ę dowiem, jaxi los spotkał 
mą córkę 

Tu modlić sę cicho zaczęła» 
a modlitwa ta wzmocniła jej 
sity | odwagę, Wyszł: z ko- 
śc oła uspocojona, 

M »= zapadał zwoln , smut. 
ny, ponury, Joanna szła pieszo 
po śoiegu «u stacji. drogi że 
lazcej Bve Comte.Rooert. O 
dziewiątej wieczorem była z 
powrot m w Paryżu. P.erwszym 
poc» i m nazajutrz postano- 
wiła je hać do Joigny, gdzie 
jak wiem pozostaw ła u mam- 
«i małeńcą swą Łucję. ` 

Po szromoaej wieczerzy uda- 
ła się do po lisziego zajazdu, 
przedstawiwszy się tanie za 
wiejską robotnicę, gdzie dano 


PIE Aoj N ZP EREY = LEI. 
zw y ==. 3 ATI 


ama W zdj Fi" ASY 


płaczą i Józef: Ziębą, których 
osadzono w areszcie będziń» 
skim. 

Sprawa została przekazana 
sędziemu śledczemu 2-go re- 
wiru. 


Aforyzmy o kobiecie. 
Wobec braku — narazie — 
rzeczy konkretnych chcę po- 
wiedzieć dzisiaj nieco o ab- 
strakcii. Mianowicie o kobie- 
cie. Mówię dlatego „a abstrak. 
cji*, że nie chcę powiedzieć 
nic o kobiecie tej lub owej 
istocie wyreźnie złożonej „Z 
krwi i kości”, sle o kobiecie, 
jako pojęciu. Bzdzie to garść, 
wiązanka, bukiecik aforyzmów: 
Zestrzegam się, iz są one po- 
życzone od pewnego znało- 
mego z cukierni naprzeciwko. 
Wyłowiłem te, które zasługu- 
ją na powtórzenie: A więc: 

Kobieta wie mniej o mężć 
czyźnie, niżby się nam zdawa- 
ło. Mężczyzna wie o kobiecie 
mniej, niž oną o nim. 

Kobieta nie jest stworzona 
dla miłośc, lecz miłość dla niej. 
„ Kobietą mą w sobię więcej 
męskości, niż mężczyzna — 
kobiecości. 

Każda kobieta da się poca- 
łować, ale nie każdemu. 

Najstaranniej robią toaletę 
kobiety brzydkie. 

Kobietą korpulentna dłuzej 
może tęsknić, niż chuda. 

„Kobieta mądra" — to kla- 
syczny przykład „contradictio 
in adjecto*. 

Mężczyzua jest mądry w te. 
orji, kobieta w praktyce, 

Mężczyzna bogaty nigdy się 
dla kobiet nie starzeje, 

Monogamja jest synonimem 
monotanji. 

Kawaler nie ma zielonego 
pojęcia o... teś :iowej. 

Niestety, pierwszą teściową 
była Ewa... 


Z kraju. | 


- Obrońcy Lwowa — 
Górnemu Sląskowi. Ze 
Lwowa donoszą: Wobec prze- 
ciągania się walk na Górnym 
Siąsku a zarazem międzynaro- 
dowego frymarczenie tą pra- 
starą ziemią polską, okupioną 
krwią braci góraośląskiej, wo- 
bec jawnego łamania przez 
niemców trakt tu wersalskiego, 
który w całej pełni jest przez 
rząd polski respektowany ko- 
mitet delegatów obrońców 


jej stancyjkę nie wymagając 
od nej żadcejlegitymacji, Rów- 
no ze dniem nazajutrz, wsiadła 
na pociąg jadący do Bourgogne 
Przybywszy po Joigay poszła 
wprost do domu wdowy Fie- 
my, wieŚaiaczki. której przed 
laty dwudziestu powierzyła 
swe dziecię, W elziała na- 
przód, iż nie odnajdzie tejyko*- 
biety, ponieważ Ts: pisaay Z 
więzienia w Ciermont zwróco- 
po jej z napisem: Adcesantka 
nieznana. Svodziewała się jed- 
nak otrzymać jakieś wtej mie- 
rze objaśnienia, Pojmiemy jej 
zniechęcenie i smutek, skoro 
ujrzała, iż stare domostwo wie- 
śoiaczki] już nie iatnieje. Na 
jego miejscu, tak jak i na gruo- 
tach sąwiednich, wznosił się 
nowy obszeroy budynek. Mı- 
mo to, przestąpiwszy próg 
owego domu, zwiósła się ku 
odź wiernej. ł 

— Zechciej mnie pani obja- 
śo'ć proszę — wyrzekła. 

— W czem takiem? 

— Oi jak dawna wrniesio- 
no ten Rowy dom? 

— Od lat sześciu, 

— Czy pani - pochodzisz z 
Jorga? i 

— Meszkałam tam przez 
lat dwanaście, 

— Zaatas więc być może 
wdowę Fremy, która przyimo- 
wała dzieci na "wykarmienie? 


Lwowa wyłoniony w myśl u- 
chwsł walnego zgromadzenia 
z dn. 14 maja b. r. postanowił 
udzielić pomocy braci górno- 
śląskiej we wszelkiej formie 
czynnej. 

Świadoma tego, że tak jak 
w doiach listopadowych t918 
i sierpniowych 1920, stauie za 
nią w tej akcji całe nieugięte 
społeczeństwo lwowskie, we- 
zwala górrośląska egzekutywa 
obrońców Lwowa wszystkich 
mieszkańców na wiec górno= 
śląski, który się odbył 11 b. 
m. o godz. 6:ej wiecz. w ra- 
tuszu. 


Aresztowanie „panien- 
ki“. (Lwów, 1i czerwca) W 
czwartek po południu w parku 
Kilińskiego siadła jakaś „pa- 
nienka'* na ławeczce, na ktćrej 
już siędziało dwuch uczniów. 
Wkrótce po niewinnym flircie 
wszczęła się między nieznajo- 
mymi rozmowa, której przy- 
słuchiwał się siedzący na dru- 
giej ławce posterunkowy. Na- 
gle posterunkowy wstał z 
łewk:, zbliżył się do towarzy- 
stwa izażądał od nieznajomej 


panienki legitymacji, gdyż wy= 
dała mu się podejrzaną. Pa- 
nieoka bez najmniejszego o0- 
poru uczyniła zadość żądaniu 
policjanta i wręczyła mu swój 
dokument uwolnienia z woj- 
sza, opiewający na nazwisko 
mężczyzny. Wobec tego  po- 
sterunkowy panienkę areszto- 
wał i odprowadził na ekspozy- 
turę policji przy ul. św. Żofji, 
skąd do godzinnem czekaniu 
odprowadzono ją na inspekcję 
policji. Uczniowie zaś, którzy 
zrobili znajomość z panienką, 
udali się do mieszkania kclegi 
swego N., skąd zabrali ubra” 
nie i przynieśli późnym wie- 
czorem na inspekcję policji, 
Podczas bowiem legitymowa- 
nia niezoajomej przekonali się, 
iż kolega ich N. przebrał się 
w ubranie siostry, by z nimi 
flirtować. Policjantowi jednak 
po ruchach i obuwiu „paniens 
ka“ wydała się podejrzaną, no 
i aresztował ją. Po otrzymaniu 
ubrania od kolegów, uczeń N. 
przebrał się z kolegami wraz 
z ubraniem siostry opuścił po= 
licję, przyrzekając już więcej 
nie brać kolegów na kawal! 


Walka o G. Sląsk, 


Ostatni komunikat. 


Miejsce postoju, 13 czerwca. 
Komunikat bojowy N. K, W, P. z dnia 13 b. m. głosi: 


Wobec : wstrzymania dal- 
szych walk na froncie na 
żądanie komisji interaljan- 
ckiej,j wydawanie , komuni- 
katu bojowego zostaje z 
dniem dzisiejszym zanie- 
chane. 

Nadmienia się, iż pomimo 


zaprzestania wszelkich kro- 


ków zaczepnych z naszej 


strony, niemcy dnia 12 bm. 
po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim _ zaatakowali* 
Zębowice, zadając naszym 
oddziałom straty. Tego sa- 
mego dnia przeprowadzili 
atak na Markowice i bom- 
bardowali m. Nędzę. 
z r. (—) Zubieniec 

Szef Sztabu N, K. W. P, G. Śl 


Likwidacja powstania. 


Główna kwatera, 13 czerwca. 


Na skutek umowy z komisją 
międzysojuszniczą w Opolu, 
przystępują władze powstań- 
cze do zlikwidowania ruchu 
zbrojnego. 

Liwwidacja ma Się rozpocząć 


—.Wdowę Fremy? — pow- 
tórzyła kobieta — ach! przy- 
pominam sobie; najej to grun- 
ce ów dom zbudowano. Się- 
ga to czasów ostatniej wojny: 

‘— Miała ona syna, siepraw- 
daż? 

— Tak, chłopca, wielkiego 
hultaja. on to właśnie sprze- 


dał grunt, odziedziczony po 
matce. 

— Pozostaje on jeszcze w. 
Joigov? | 


— Na cmentarzu, 

— Jakto, umarł? — zawoła- 
ła z przerażeniem Joanna, 

— Umarł i nikt go nie że- 
luje. Roztrwonił lekkomyślnie 
kilka tysięcy franków z trudem 
przez matkę zebranych, sprze- 
dał gruct domostwo i wreszcie 
bez grosza, ni odzienia, odtrą- 
cany przez wszystkich, jako 
pijak, włóczęga, utopił się w 
rzece, Czy pani jesteś jego 
krewną? — pytała, spostrzegł 
szy smutek, malujący się na 
twarzy przybyłej. 

— Nie pan', lecz chciałam 
powziąć wiadom ść co się sta- 
ło z małą dziswczynką, powie- 
rzoną jego matce na wytar- 
mienie, a której rodzice ode- 
brać nie mogli, będąc zmuszo- 
nemi nagle opuścić Francję. 

— Hal otóż to dobrzy ro- 
dzice — mruknęła odźwierna. 
Jak dawno to było? 


czternastego czerwca, a 22 b. 
m, ukończyć i dotyczy zarów” 
no polskich, jakoteż i niemie- 
ckich sił zbrojnych. Wojska 
niemieckie rozpoczynają pierw- 
sze opuszczać teren powstań- 
czy. 


Z chwilą stopniowego opró: 
żniania miejscowości, te ostat- 


— Przsd dwudziestu laty. 

— Nie mieszkałam natenczas 
w jJogay odpo wiedziała, 
Gdym peznała wdowę Fremy, 
nie przyjmowała już dzieci, 
widziałam przy niej tylko jej 
syna, tego ladaco, 

— Nie wspominała ona pani 
kiedy, iż pozostawiono jej dzie- 
cię pa wychowanie? - 

— Nie wówiła mi o tem, łat- 
we oz będzie się pani do= 
wiedzieć, co sę stało z tym 

— W jaki sposób? — zawo- 
łała z radością Joanna, i 

— Wdowa Fremy nie odbie=-. 
rając zapłaty, a ztąd chcące 
pozbyć się dziecka, rzecz prosta, 
powiadomiła władzę aby 
zajęła jego wychowaniem, zgłc i 
się pani do mera lub pref+ktu- 
ry, a tam otrzymasz podobne 
WARE: 

— Do mera, do prefektury 
do władzy! — pomyślała ka 


na matka z rozpaczą prz : 
manoby maile w jednej chwili 


(c. d. n.). 
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nie 2ajmować będą wojska 
koalicyjne. L'nja prowizory= 
czna, rozgraniczająca do czasu 
Hkwidacji siły polsko - niemie- 
ckie, biegnie w ogólnych za- 
rysach następująco: Od Pocia- 
nowic, na wschód od Oleśna, 
Dobrodzieaia, Wosowskiej, W. 
Strzelec, Ujazdu, Starej Kuźni 
na południe od Kotlarni, Bira- 
wy, a dalej wzdłuż Odry. 

Dotychczasowezdobycze pol- 
skie w dziedzinie administra- 
cji cywilnej, zostają utrzymane. 

Zarząd kolejowy pozostaje 
również w naszych rękach. Z 
szeregów powstańczych zosta- 
nie utworzona milicja. Etapy 
przekształcają się na ogniska 
likwidacyjne. Po opanowaniu 
całego terenu plebiscytowego- 
ma koalicja przystąpić do za- 
sadniczegorozstrzygnięciakwe, 
stji górnośląskiej. 

Ze sfer dobrze poinformo- 
wanych dowiaduje się, 'Ż ko- 
misja międzysojusznicza zga- 
dza się na oddanie Polsce po- 
wiatów: pszczyńskiego, rybni- 
ckiego, katowickiego, bytom- 
skiego, zabrskiego, części gli- 
wickiego (bez Gliwic) lubli- 
pieckiego, strzeleckiego i ole- 
skiego. 


Niemcy uciekają 
2 terenu powstańczego. 


Szopienice, 13 czerwca. 


Polski zarząd czerwonego 
krzyża zawiadamia daisiaj ode- 
zwą niemców, pragnących 


przenieść się z terenu pow- 
stańczego do niemieckich czę- 
ści Sląska lub Rzeszy piemie- 


ckiej, iż utworzono dla nich 
specjalne pociągi reewakua- 
ne, 


Wyjeżdżać mogą jednakże 
tylko kob ety i dzieci, tudzież 
mężczyźni ponad 50 lat. 


— zn z w 


Telegramy. 


Zniesienie ograniczeń 
spożycia. 
Warszawa, 13 czerwca. 
(Przez telefon). 


W „Dzienniku ustaw" ogło- 
sezono dzisiaj rozporządzenie 
b. ministra aprowizacji Gro- 
dzieckiego z dnia 3l-go maja, 
znoszące całkowite ogranicze- 
nia apożycia. 


mame rz 


Demonstracje 
antypolskie. 
Berlin, 13 czerwca, 
(Tel. wł.) 


Odbyły się w Niemczech li- 
czne demonstracje przeciw po” 
łakom. W Berlinie np. przed 
rozbrojeniem, które rząd nie- 
miecki podjął dopiero w ostat- 
niej chwili, w demonstracji 
wzięło udział około 100.000 
osób wszystkich partji poli- 
tycznych. Z 40 mównic różni 
delegaci z Wrocławia, Kato- 
wic, Opola i innych miast 

emawiali do zebranych, 
domagając się przyłączenia G. 
Sląska do Niemiec. Uchwalo- 
no cały szereg rezolucji, skie- 
rowanych przeciwko Polsce. 


Zamiar powiększenia 


wojsk angielskich. 
Nowy Jork, 13 czerwca. 
(Tel. wł.). 


„Chicago Tribune“ donosi, 
że L'oyd George zamierza po- 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiocsy 


większyć liczbę wojsk angiel- 
skich -n2 'G. Slasku do tego 
stopnie, aby przewyższyć kon- 
tygenty incych wojsk koalicyj- 
pych. Dowództwo nad nimi 
ma być oddane w ręce, an- 
gielskiego generała, Podobno 
Giolitti wyraz ł już pa to swą 
zgodę. Obecnie wojska angie|- 
skie zajmują już wiele miðist 
nad granicą. 


Polska otrzyma część kolonji 
niemieckich. 


Warszawa, 12 czerwca. 


Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmu mioister rolnictwa Ra" 
czyński dał wyjaśnienia w 
sprawie bytności w Polsce 
prof, Dybowskiego, przedsta- 
wiciela rządu francuskiego dla 
zbadania natzych stosunków 
rolniczych, oraz omaw'ał pro- 
jekt odstąpienia przez Francję 
Polsce części kolonii aiemiec- 
kich. 


eur amamma an I 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych. 


ważny od 1-go czerwca. 


Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


14! z Ząbkowic 2,30 w nocy 
113 z Warszawy 5,15 rano 
113] ze Strzemieszyc 5,35 rano 
133 z Częstochowy 7,40 rano 
1313 ze Strzemieszyc 9,25 rano 
115 z Warszawy 10,25 rano 
1315 ze Strzemieszyc 12,50 w poł. 
143 z Zawiercia 2,45 po poł. 
131 z Piotrkowa 5.00 po poł. 
117 z Warszawy 6.00 po poł. 
lil z Warszawy 7,40 wiecz. 
137 z Częstochowy 8,50 wiecz. 
1317 ze Strzemieszyc 9,40 wiecz. 
145 z Ząbkowic 10,27 wiecz. 
139 z Częstochowy 11,50 wiecz. 


Ne 


33 3 3 3 33 3 3 33 3 3 8 


Odchodzą z Sosnowca: 


z 


140 do Ząbkowic 12,25 w nocy 
1312 do Strzemieszyc 1,45 w nocy 
116 do Warszawy 2,15 w nocy 
130 do Piotrkowa 4,30 w nocy 
1314 do Strzemieszyc 6,05 rano 
118 do Warszawy 7.45 rano 
132 do Ząbkowic 
142 do Zawiercia 
1316 do Strzemieszyc 10,20 rano 
112 do Warszawy 12,20 w poł. 
134 do Częstochowy 2,30 po poł. 
1318 do Strzemieszyc 2.50 po poł. 
136 do Częstochowy 5,05 po poł. 
144 do Ząbkowic 8,05 wiecz. 
114 do Warszawy 9,20 wiecz. 
138 do Częstochowy 10,40 wiecz. 


Z KO ASE TOO NAE) 


Poc. Nr. 140 ma połącz. w Ząbko- 
wicach z pociągami pośpiesznymi do 
Krakowa i Warszawy. 


„Poc. Nr. 132 ma połącz. w Ząbko- 
wicach z pociągi m zwyczajnym do 
Krakowa i Warszawy. 


Poc. Nr. 116 i 136 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami zwyczaj” 
nymi do Krakowa. 


Poc. Nr. 130 i 144 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami pospiosz- 
nymi do Krakowa, 


Dworzec Dyr. radomskiej. 
Przychodzą do Sosnowca; 


. Nr. 111i — 2,35 w nocy 

w 1I13— 8, LI rano 

ow 1115 — 12,50 w poł. 

» „ PHZ — 5,45 po poł. 

» » 119 — 9,12 wieczorem 
KE 53 — 11,22 wieczorem 


Odchodzą z Sosnowca: 


„Nr. 1112 — 3,00 w nocy 
54 — 5,43 rano 

114 — 9,56 rano 

116 — 3,26 po poł. 
118 — 6,51 po poł. 
152 — 9,50 wieczorem 


Pociągi Nr. IHH, 1112, 53 i 54 bez 


przesiadania w  Strzemieszycach w 
stronę Kielc i z powrotem. 


roślinne 


KOKOWAR: biały i żółty opakowaniu 10 pudowym i 25 kilometrowym. 


OLEJ KOKOSOWY 


KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsaure) 
: OLIWĘ do JEDZENIA w najl. gatunku 
NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERT 


Tow. Ake. Libawskiej Olej 


- Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98. | 
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 


Lecznica 
chorób kobiecych 
D-ra I. EYSYMONTTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
8 11. 
przyjęcia chorych 10 - 12 i 5-7. 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


D.browa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene- 
rycznych i skórnych od 3-7 
godz. popoł. (oprócz Świąt.) 
Będzin, Nowy Rynek Xe 3. 


GEIEN o SIE 
Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płue 


SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Lekarz Deftysta 


A. Ingster 


$osnowióc, ul. Warszawska 10 

przyjmuje codziennie od 9 — 12 

i od 2—6, w niedziele i święta 
od 9 — 1. 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Oceną: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


IEC l 

9 w SOSNOWCU Modrze- |] "© 

E „M. BERGMAN jowska 15w podwórzu, fj èg i 

E która przefasonowuję i farbuje kapelusze słom- [4 BE 

> kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne | BB | 

| podług najnowszych modeli. - Jako długoletni || hi 4 

= fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych jf re 4 | 

= i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym A : 
5 kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 5% 
pd — — rych żadna inna firma nie posiada, — — sr | 
= sód 


| Drobne ogłoszenia | 


ranciszek Polak zgubił tym- 
czasową legitymację 
ffaginęła karta powołania wyda- 
na przez P. K. U. w  Będzi. 
nie i paszport niemiecki z foto- 
grafją na imię Stanisława Małasa. 
[e sprzedania bieliźniarka z 
lustrem, łóżka, stalugi ozdob- 
ne i inne rzeczy. gul. Robotnicza 
dom Pawlika Zółtowski. 
potrzebuję dwuch subjektów fryz 
jerskich od zaraz odpowied- 
nia pensja z całodziennym utrzy- 
maniem, Franciszek Zmuda ul. 
Warszawska Nr. 10 Sosnowiec 
iryzjer. 
pinkus Mendelson zgubł pasz- 
ort. 
otrzebni dwaj chłopcy na prak- 
tykę do Fabryki Wyrobów 
Metalowych. Goldberg i Kucyń- 
ki Przejazd Nr. 1. 
ma 11 czerwca zostawiłem 
w pociągu Nr, Ill na st, Bẹ- 
dzin szpicrutę. Łaskawy zoa- 
lazca raczy oddać do Rrdareji 
axubowicz Herst 
paszport, wydany |: ' - ma- 
gistrat soscowiecki | . „unki, 
Msszyna nożca do szycia do 
sprzedania. Wiadomość: 
ulicy Chmielna Nr. 2, II piętro 
Osman. 
terasimowicz Josei zgubił 
portfel z kartą powołania, 
wydaną przez P. K.U. w Bę- 
dzinie, dowód osobisty kole- 
jony 1 różne ważne papiery. 
roszę o zwrot papierów do 
„lskry*, a pieniądze zatrzymać. 
psrpstem ejba zgubił port- 
fel z kartą powołania, wy” 
daną przez PKU. w Będzinie 
i różae ważne papiery. Zna- 
lazca raczy odnieść do „Iskry“ 
w Sosnowcu. 


REKLAMA — to pieniąd | 


i O "ER 


Ą 
ejarni (dawn. Kieler) 


— NIE PSUĆ TOWARU, — 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


Drak Kdm ud Mirek i Ska w Dąbrowie ul. 3 Maja N à. ——— 


cjo l 


Bacznośé! l 


exla Nowak zgubiła kontrole | 
kę cblebową na osób 2. 


pizedai garQNUr DORY, me- 4 
sbi, jasay, miara 50 Aleja | 
17 róg Młej u krawca, i 


Bare leci i zagubi kupo* 
ny chlebowe u. dwie òso- | 
by wydane przez kop. „More 
timer“. Zwrócić „lskra* Da- 
browe, 


mra" DAME TR MCZ PJ NCM 7 WROTE WAY W 
wradziono portfel i dokumen- 
ty wojskowe na imię Leo- | 
polda Górki, wydane przez | 
władze woiskowe we Lwowie. | 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa, z 
jeromowi Waientemu skra- 4 
dzono w pociągu pomię» | 
dzy Ząbkowicami a Dąbrową | 
legitymację związkową, kartę | 
powołan a, wydaną przez PKU. | 
w Piotrkowie, dowód osobisty F 
wydany przez władze kolejo- © 
we w Częstochowie. Zwrócić | 
„Iskra“ Dąbrowa. -* 37" RQ 


oszukuje na wsi korepetycji 4 
gimnazista z 6 klasami, © 
Wiadomość „[akra* Dąbrowa, | 


Poszukuję placu w Sosnowcu, | 
może być zdala od centrum | 
miasta. Oferty z ilością Ex! 
tów i cenę proszę przysyłać. 
Warszawa, Mazowiecka 6 Wo- | 
łowski. bc 
7 O 3 
echnik rutynowany z dłuż- | 
szą praktyką fabryczną w 
branży metalowej jako kore=- 
spondent techniczny potrze 
ny zaraz, Oferty piśmien 
prosimy nadsyłać „Dźwięmi 
Sosnowiec, ul. Swobodna. —_ 
vzie Stetacowi skradziono © 
karte powołania wydaną © 
przez PKU. Będzin i tymcza* 
sowy dowód osobisty wydany 
przez gminę Rokitno Szlachec. 
kie. Zwrócić „lskra” Dąbro= 
wa, > 


